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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 5. (r 7.) Listopada, 
"rzez Ukaz Cesarski do Kapituły orderów, 

? dnia ®4* Października w nagrodę odznacza­
jących się prac i gorliwej służby, na przedsta- 
Wienie Ministra Spraw W e w ' , ,  mianowany 
(w liczbie innych) kawalerem orderu Sw. W ło ­
dzimierza, 3 klassy, Professor wysłużony, Aka- 
dem.k Wileńskiej Medyczno - Chirurgicznej 
Akademii, Radzca Stanu Śniadecki.

Z  O d e s s y ,  dnia 11. Listopada, 
o u r n a l  d ’O d e s s a  donosi ze Stambułu 

AnRt'a 10 Października: Zapewniają, iż 
Austrya negocyuje z Wysoką Portą w zamia- 

otrzymania upoważnienia na otwarcie da- 
stundzi Û r a DunaJu od Czernowody do Ku-

go t o i ; Bar S u ben“ hUDi‘ nion? y dlugie-
nadzieja, źe A u s S i  Do & ? cze.ńslw* Je<* 
cyacya, której skutek bvłh * się ta nego-  
r.yścią „Ł dla » -
Dunaju, jak i d l .  eamdj Turcy?. z I S i a  „1.“ 
wiadomo, coby można zarzucić temu 4 z e ło -  
źem u , które ma na celu wielki pożytek  i ni 
gdyby nie było z uszczerbkiem dla Rządu.
„ 1  ! 8IS> .zaJscia między Turcyą a Persva 
wkrótce zgodnie się zakończą; przynajrnniól 
tak wnosić każą rozpoczęte w tej mierze ukła­

dy — w przeciwnym razie, wojna między  
temi mocarstwami pociągnęłaby za 6obą nie- 
obrachowane skutki,

F  r  a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Listopada.

W  J o u r n a l  d e  P a r i s  czytamy: ..Niektóre 
gazety donosiły, źe Pan Thiers onegdaj mial 
posłuchanie u Króla, dodają oraz cel i wy­
padek tej rozmowy. Jeżeliby im wiarę dać 
m ożna, zdał Pan Thiers Królowi rapport o 
rozmowie, którą miał z Hrabiną Lipano, aby 
ją skłonić do zezwolenia na związek ślubny  
między Xięciem Orleańskim a jedną Xięźni-  
czką z domu Napoleońskiego. Na baśnią tę 
j e d n e i u  tylko odpowiadamy słowem: D o n ie ­
sienie , źe Pan Thiers onegdaj miał zaszczyt 
być przedstawionym Królowi, polega na błę­
dzie, Co się Hrabiny Lipano dotyczę, to 
Pan Thiers istotnie przed kilku dniami ją od­
wiedził. Było to wszelako czynem grzeczno­
ści i przyzwoitości bez żadnego politycznego 
celu. “

Z  d n i a  s o .  L i s t o p a d a .
Oficer od źandarmeryi, który Xięciu L u ­

dwikowi Buonaparte do Lorient towarzyszył, 
przybył znowu do Paryża wczoraj wieczorem, 
donosząc Ministrowi spraw wewnętrznych, źe  
Xiąźę dnia 15- wieczorem wsiadł na okręt.

W iad om ość ,  źe Minister spraw wewnętrz­
nych od plebanów paryzkich wykasu osób zą .
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da ł ,  k td r eb y  dla  K a r o l a  X ,  m s z e  z a d u s z n e  o d ­
p raw iać  k a z a ł y ,  w t e n  s p o s ó b  p o w i n n a  być  
s p r o s t o w a n a ,  iż M i n i s t e r  d u c h o w n y m  ty m  z a ­
l e c i ł ,  a żeby  ż a d n e j  m s zy  za  d u s z ę  Ka ro l a  X .  
n i e  odp ra wi a l i  i ż e b y  w og ó ln o śc i  p o d c za s  14 
d n i  ż a d n e g o  n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e g o  n i e  było .

S ł y c h a ć ,  ż e  r z ą d  d ro g ę  t e l eg r a f i c zną  dzigiaj 
w i a d o m o ś ć  z  T u l o n u  o d e b r a ł ,  s t o s o w n i e  do  
k t ó r e j  d o  p o t yc z k i  m i ę d z y  wo j sk i em n a s z e m  
i A r a b a m i  przyj ść  m i a ł o ;  A r a b o w i e  ude rzy l i  
n a  wo j sko  f r a n c u z k i e  w p o c h o d z i e .  Z r e s z t ą  
b y ł a  ta u t a r czka  z u p e ł n i e  m a ł o z n a c z n ą  i s k o ń ­
czy ł a  s ię n a  p r z y t r z y m a n i u  k i l ku  A r a b ó w .

K o n s t y  t u c y  o n i s t a  z a m y k a  p i s m o  sw e g o  
l o n d y ń s k i e g o  k o r r e s p o n d e n t a ,  w  k tó r e m  c z y ­
n i ą  u w a g i  n a d  o b e c n e m  p o ł o ż e n i e m  r z ą d u  
f r a n c u z k i e g o  n a p rz e c i w  g a b in e t o w i  ang i e l sk i e ­
m u ,  W y r a ż a j ą  t am  m i ę d z y  i n n e t n i :  „ N a s z e  
d y p l o m a t y c z n e  s t o sunk i  z  F r a n c y ą  p r z y b r a ły  
p o  m i a n o w a n i u  M i n i s i e r y u m  z d. 6. W r z e ś n i a  
i n n ą  z u p e ł n i e  pos t a ć ;  jes t to  r zeczywis tośc i ą,  
k tó r e j  z a p r ze c za ć  n i e  m o ż n a .  J ak k o l w i ek  g o r ­
l iwie  H r .  Sebas t i an i  d o w o d z i ,  ź e  F r a n c y a  
t r ak t a towi  p o c z w ó r n e g o  p r z y m ie r z a  zad os y ć  
c z y n i ,  n i e m a  j e d n a k  d y p l o m a t a  św ia t ł ego ,  
k tó r y b y  n i e  by ł  dos t ąp i ł  p r z e k o n a n i a ,  ż e  t r akta t  
t e n  tylko na  p a p i e r z e  i s t n i e j e ,  k tó ry  złą chęc i ą  
g a b i n e t u  w as ze g o  p r a w ie  ro zd a r ty  zost a ł .  
P r z y m i e r z e  p o c z w ó r n e  d o t y c z y ł o  s i ę  p o c z ą ­
t k o w o  P o r t u ga l i i  i H i s z p a n i i ;  z m i e r z a ł o  d o  
u t r z y m a n i a  t a m  s y s t e m a t u  k o n s t y tu c y j n e g o  
z  t r o n a m i  D o n n y  M a r y i  i I z ab e l l i  I I .  O n a  
m o c a r s tw a  zo b o w ią za ł y  s i ę  d o  b r o n i e n i a  r z e ­
czywi s t ą  p o m o c ą  n i e p o d l e g ło ś c i  i b e z p i e c z e ń ­
s twa  t y c h  kra jów.  A l e ,  jak P a n u  z a p e w n e  
w i a d o m o ,  d w a  tylko w d y p l o m a c y i  są s p o s o b y  
w y k o n y w a n i a  t r ak ta tów.  M o ż n a  to ucz yn i ć  
a l b o  o w ą  e n e r g i c z n ą  w o l ą ,  w p ro s t  d o  ce lu  
d ą ż ą c ą ,  a l bo  z  p e w n ą  o z i e m b ło ś c i ą  sp o k o j n i e  
n a  wszys tko  spog l ąda j ącą  i o  o s t a t ec zny  w y p a ­
d ek  b y n a j m n i e j  s i ę  n i e  t r o szczącą .  T a k  s i ę  
w ła śn i e  p ow o d z i  p o c z w ó r n e m u  p r z y m i e r z u ,  
Z  p o c z ą t k u  wszys tko b y ło  p o ś w i ę c e n i e m  się,  
życ i e rh  i g o r l iw o śc i ą ;  F r a n c y a  w yp ra w i ł a  swó j  
l e g i o n  z a g ra n i c z n y  d o  H i s z p a n i i ,  w y d a ł a  flot- 
t o m  s w o i m  ro z k a z ,  aby po r tów  p ó ł w y s p u  b r o ­
n i ł y  a P y r e n e ó w  lu b o  n i e  d o s t a t e c z n i e ,  tak 
d a l e c e  j e d n a k  s t r z e ż o n o ,  ź e  sp r aw a  K r ó lo w e j  
o d  w sze lk i ego  n i e p o k o j u  ze  s t r on y  F ra nc y i  
h y ł a  z a b e z p i e c z o n a .  A l e  c z y i  o b e c n i e  j e ­
s z c z e  ta s a m a  w tej  m i e r z e  go r l iwość  s p o s t r z e ­
gać  s ię d a j e ?  C z yż  g a b i n e t  f r a ncu zk i  j e s zcze  
r ó w n e j . d o w od z i  c z y n n o ś c i  i d o b r y c h  chęc i  
a b y  zadość  c z y n i ć  t r ak t a towi?  G a b i n e t  wasz  
z w i n ą ł  k o r p u s  p o s i ł k o w y ;  ud a j ą c ,  ź e  j es zcze  
s p r z y m i e r z e ń c e m  K ró lo w e j  K ry s t y n y ,  po w s t a j e  
n a  każdy  czyn  jej  r z ą d ó w  i p r z y  każde j  s p o s o ­
b n o ś c i  o b j a w ia  s i ę  n i e c h ę ć  M i n i s t r ó w  f r an c uz -

k i ch  p r zec iw  t e m u  z A n g l i ą  z a w a r t e m u  u k ł a ­
d ow i ,  C a ł a  z w i n n o ś ć  i z r ę c z n o ś ć  P a n a  S e b a -  
s t i an i ego  na s  n i e  z ł u d z i ;  w i e m y ,  źe s t o s u n k i  
m i ę d z y  A n g l i ą  i F r a n c y ą  z a c h o d z ą c e  s ię z m i e ­
n i ł y ;  n i e  m a  w ięce j  tej s zcze r e j  i po u f a ł e j  
p r z y j a ź n i ,  k tór a  w l a t a ch  1830.  — 1832,  m i ę d z y  
k r a j ami  t em i  p a n o w a ł a , "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  18. L i s t o pa da -

L o r d  J o h n  R u s s e l l  w r ó c i ł  wczo ra j  z m a j ę ­
t nośc i  P a n a  C o k e  w N o r f o l k  d o  t u t e j s ze j  s t o ­
l i c y ,  i wk ró tce  po  p rzy  by c iu  s w o j e m  z n a j d o w a ł  
s i ę  w sp ó ln i e  z  L o r d e m  M e l b o u r n e  na  z g r o m a ­
d z e n i u  k o m m is sa r z y  d u c h o w n y c h .  P a n  P a u -  
let t  T h o m s o n  wróci ł  t u  o n e g d a j  i z a r az  m i a ł  
n a r a d ę  z  L o r d e m  M e l b o u r n e  i P a n e m  S p r i n g  
R i c e .

P r e z e s  B a n k u  ang i e l sk i ego  n a r a d z a ł  s i ę  0 -  
neg da j  z  p i e r w s z y m  m i n i s t r e m  i K a n c l e r z e m  
I z b y  sk a r b ow e j .  U w i a d o m i e n i e  o g ł o s z o n e  
p r z e z  P a n a  S p r i n g - R i c e  zbi ja  p o g ło s k ę  o  w y ­
d a n y m  roz ka z i e  R a d y  t a j ne j ,  aby  B an k  ws t r zy ­
m a ł  wyp ła ty  swo je  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i .

S ły c h a ć ,  i i  b ę d ą c e  na  m o r z u  S i ó d z i e m n e m  
o k r ę t y  l i n i o w e :  „ C a n o p u s "  i „ T h u n d e r e r "
0  8 4  d z i a l a c b ,  t u d z i e ż  „ E d i n b u r g h "  o  74  d z i a ­
ł a c h ,  o d e b r a ł y  roz kaz  w r ó c e n i a  do  A n g l i i ,  
g d z i e  maj ą  b yć  r o z b r o j o n e ,  a ż o łn i e r z e  mor scy ,  
z n a j d u j ą c y  s i ę  n a  n i c h ,  u d a d z ą  się n a  f io t t ę  
A d m i r a ł a  G a g e  p r zy  u j ś c iu  T a g u -

H i s z p a n i a .
G a z e t y  f r an cu zk i e  z aw ie r a j ą  na s t ę p u j ą c e  p i ­

s m o  z n a d  g r a n i cy  p o r t u g a l s k i e j :  „ C z y  P a n  
t e m u  u w i e r z y s z ,  £e wojsko k o n s t y tu c y j n e ,  
30 ,000  p i ec ho ty  I S500 jazdy l i c zące  i 6 G e n e ­
r a ł ó w  n a  cz e l e  s w o j e m  m a j ą c e ,  k o r p u s  G o -  
m e z a  p r z ez  3 t y g o d n i e  t r z y m a ł o  o p a s a n y  i m u  
j e d n a k  ujść  p o z w o l i ł o ?  A l e  r z ec z  is to tnie  tak 
s i ę  ma .  G e n e r a ł o w i e  nas i  k ł a m i ą ,  j e że l i  
w sp r a w o z d a n i a c h  sw o ic h  d o  r z ą d u  tw ie r d zą ,  
ź e  u  l u d n o ś c i  ż a d n e g o  n i e  z n a j d u j ą  wspa rc i a .  '  
Z d ra j c y  ci sp o t w a r z a j ą  na sz  p a t ry o ty zm  ; o k o ­
l ice a l b o w i e m  A n d a l u z y i  po sp i e szy ły  op a t r zy ć  
wo jsko  n a s z e  w e  w sz y s t ko ,  c z e g o  p o t r z eb a ,  
w p i e n i ą d z e ,  ży w n o ś ć ,  a m u n i c y ą ,  l udz i  i k o ­
n i e .  A l e  w i d z ą c , - ź e  m i m o  wszystk i e  te  z a so ­
by i s i ły  w t r ó jn a só b  w ię k sz e ,  na  gooo p o ­
w s t a ń c ó w  u d e rz y ć  n i e  c h c i a n o ,  o b u r z e n i e
1 g n i e w  sp r awied l iwy  n a s  p r z e j m u j e ;  ż a d n a  
p r o w i n c y a  n i e  u dz i e l a  o b e c n i e  p o m o c y ,  aby  
h a ń b y  G e n e r a ł ó w  t akim s p o s o b e m  n i e  p o p i e ­
rać  i ok r zyk  „ Z d r a j c y "  d a j e  s i ę  w sz ęd z i e  s ł y ­
s zeć .  T c h ó r z o s t w o  i n i e c z y n n o ś ć  G e n e r a ł ó w  
wo j sk i em n a s z e m  d o w o d z ą c y c h ,  za  n a d t o  są 
w i d o c z n e ,  a by  im  b ez k a r n i e  u jść  m ia ły .  Z a ­
cząwszy  o d  R o d i i a ,  k tóry  i w tej m i e r z e  n a • 
c z e l n i k i e tn ,  a ż  d o  o s t a tu i ego  z a s ł u g u j ą  wszy -
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acy na  karę śmierci  i ponieść  ją p o w i n n i ,  je­
żel i  sp rawę  naszę ocalić chcemy. '1

Z  M a d r y t u ,  d. 12. L i s iopada.  
Dzisiejsza gazeta na d w o rn a  zamyka  n as tę ­

pu jący ar tykuł :  „B ry ga dy er  D o n  Karnon Ma­
n a  N ar va e z  donosi  z N a v a l - M o r a l  z dnia j o . 
m .  b. ,  i e  G o m e z  w nocy  z dn,  7, w Berlanga 
s taną !  1 posp ieszonym dalej wyruszy!  p o c h o ­
d e m  , aby przed p rzybyc iem naszego wojska 
s tanąć w Utie l .  T r u d n o  mu będz ie  dojść do 
mias ta  t e g o ,  dano  a lbowiem wszędzie należyte 
ro zkazy ,  aby go bezus tann ie  ścigano i par to . “  

D o  M in i s t e ry u m  wojny nadeszła wiadomość,  
ze  G o m e z  w bliskości Cordovy s ię  znajduje .  

r~re.ra > Q u i l e z  i Ser rador  są w A lm o d o v a r ,  
T w i e r d z ą ,  że G en e ra ł  San Miguel  p rzezna 

c z o n y  na  nas tępcę R o d i l a , o raz  źe Genera ł  
R i v e r o  dowó dz tw o  nad częścią armii  obe j mie ,  

N i e m c y .
Z  W e  j m a r  u ,  dn ia  19. L is topada.

- ,  ‘ W  W .  Wielki  X i ą ż ę ,  Wielka  Xiężna  
1 Wielki  X ążę dz i ed z ic z ny ,  po d ługie j  nieby- 
tnosc i ,  wrócili  do  tutejszej  stolicy. Dziś  s p o ­
dz iewamy się p rzybyc ia  J.  C. W .  Wie lk i ego  
Xięcia Mi cha ła ,  który n o c o w a ł  w Buttlar,  
i k i l ak d n i  myśl i  tu zabawić.

Z  W e i l b u r g ,  dnia 12. L is topada.
Nas? powiet rzn i  podróżni  bawią tu dotąd-  

P ,  G re en  j e s t  mecha n ik ie m londyńsk im.  Sam 
urzą dz i ł  b a l on ,  k tórym teraz lec ia ł ,  i jest  to 
2?6ta pod róż  po w ie t r z n a ,  którą odbył .  P a n  
H o l l a n d  jest A d  wokatem ; ale będą c  boga tym,  
n ie  urzęduje .  J e s t  on  k rewnym L o r d a  H o l ­
land- Pan  Mas on  ( n i e :  M a h o ń )  jest  kapital i­
stą żyjącym z renty.  Goście ci raczyli  od w ie ­
dzić nasze casino, gdzie jak naj lepiej  p rzyjęci  
zostali.  T y s  ące ludzi  p r zy b y w a , dla obacze-  
n ia  b a l o n u ,  który szanowni  goście, z na j wię ­
kszą uprze jmośc ią  pokazują ,  t łómacząc  wszy.
8 e szczegóły.  W i a d o m o  te raz ,  iż balon l e ­
ciał  ponad  D o v e r ,  o milę na zachód od Ca- 
- ’ , P °  Cassell  ( w  depa r t ame nc i e  d u  

1 °  k' lka rn‘I ° (l L d l e ,  na  po łu d n i e  od 
at er loo i Brukel l i  i p rzybył  o godz inie  io§  

w ‘iOcy ponad  Narnur .  Z tąd  nocą  pę d z o n y

*a K o b l e n c y ą ^ ' 1 P " * * *  •  W e i lb ur g ,

Z( Ł V p m v s z . ]  1 .° Pz°b' 3 ’ dn *• ^ s t o p a d a .
po l i t yc z n yc h ;  bawią f i ^ U k  1,1 n £ wost , ach
źając na  powiet rze m o r o w e  n,e u w a '
nnni st racyi  m a ł o zn acz ne  ’ j j ; (Zm’any  W- 3 
między  L o r d e m  P o n s o n b y  aN ' r P " rozum len ia  
. „ • »  » » , „ ho«iu
powstała n ie zg od a ,  o k t ó r e j  wiele w nubli  
cznosci  m o w ią  P a n U r q u h a r t ,  j ak  wiadomo* 
przydany L o r d o w i  P o ns o n by  i mający p rócz

tego pe w n e  zlecenia od  gab in e tu  s w e g o ,  p o ­
kłócił  się podo bn o  dla n ie wiadomych  d o ty ch ­
czas przyczyn z A m ba s sa d or em  i wy pro w ad z i ł  
się z hotelu tegoż.  Niektó rzy  twie rdzą ,  £e 
sprawozdania p rzez  P.  U rq u h a r t  do  L o n d y n u  
po se łan e ,  m e  były w tym d u c h u  u łożone ,  jak 
L o r d  P o n s o n b y  tego był  sobie  życzył ;  przy.  
szło więc z tej p rzyczyny  między temi panami  
do wys łowienia ,  w skutek którego P .  U r q u h a r t  
do in ne go  po in i t szkan ia  się przeniós ł .  N i e  
w i e m ,  o ile podan ie  to prawdziwe ,  przyta­
czam tu więc tylko to faktura,  źe P.  U rq u h a r t  
hotel  poselstwa w z łym h u mo rze  opuści ł .  
P a n u  Churchi l l  of iarowano po d o bn o  za do zn a­
n ą  krzywdę znaczne  w y n a g r o d z e n ie ,  k tóre 
też przyjąć gotów,  A  tak więc cala ta sprawa 
za ła twiona.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n  a n i a .  —= Dz ie nn ik  U rz ęd ow y  Król .  

Reg ency i  w P oz n an i u  z d.  29. L i s topada za ­
myka  między  innerni  „zadan ie  do nagrod y  
wzg lędem wypracowania  n o w e j :  Nauk i  p o ­
łożniczej  dla n iewiast ;  — nas tępuje  don ies ie ­
n ie  cen zur a l ne :  Król .  najwyższe K o l l e g iu m  
cenzura lne  dozwol i ło  przeciąży dzieł  polskich: 
i )  Nr,  1 3 5 , i 1 3 6 . za r, 183&- M ag azy nu  p o ­
wszechn ego  —  2) Nr.  34. na  rok 1836. M u ­
ze um  d o m o w e g o  —  3)  N r ,  35. i 36. T y g o ­
dnika ag r ono mi czn eg o  —  4)  Nr .  31. do Vq, 
P od ró ż y  malowniczej  około świata d ’Urvi l la3— 
5) Nr.  27. do 35. n a  r. 1836. Ma ga z y nu  m ó d
— 6) Nr.  65 ,do 71.  M a ga z y n u  dla dzieci  __
7) Zeszy t  5. Żywotów Świętych —  3) Zeszy t  
12. P o w s z e d n i e j  encyk lopedy i  ( A N A  do 
A N E  1836 . ) ;  nas tępujące og łoszen ie  Król ,  
R e g e n c y i :  W  mieście Kro toszyn ie  został  pod  
naz wą  „szkoła po wia towa4' u tw or zo n y m insty­
tut n a u k o w y ,  mający dwojaki ce l ,  j uż to  p r zy ­
go towywania  chcących  się n a uk o m  poświęcić ,  
do  klassy trzeciej g im n a z y i ,  już kształcenia 
w od p ow ied n i m sposobie  p ragn ących  obrać  so ­
bie zawód  wyższego s tanu obywatelskiego.  
N .  P an  raczył  instytutowi  t e m u  przekazać b u ­
dynki  klasztoru pot ryni tarskiego w Krotoszy­
n ie  wraz z1 niektórerni  g ru n tam i  i wsparcie 
w ilości loc o  Tal ,  rocznie tymczasowo na łat 
10. Na uk i  rozpoczęły się dnia 29. Sierpnia 
r. b , uroczyste poświęcenie instytutu odby ło  
się dn ,  3, Paźdz ie rnika  r. b. Z  6zkołą tą p o ­
ł ączona  jest szkoła wyższa dla pan ien  z t r zech 
klas z łożona.  — R o dz ic e ,  chcący dzieci  swe 
której  z tych szkół powie rzyć,  udadzą się do  
rek to ra - tychże ,  professors  P .  Mońsk iego ;  —  
i nas tępującą k ron ikę^osob i s t ą :  W  Ro s ta rze -  
wie  powiatu Babimost skiego zostal i  Rad zc ami
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TTiiejsklmi obran i  i po twie rdzen i ,  obywatele :  
Jan  Stockmann,  E r d m a n n  Re ich e  i J a n  W oy tb .

Z  W a r s z a w y .  —  „ W i a n e k "  na rok 1837. 
przez  Karola Korwella zebrany  i u ło ż on y ;  sto­
sownie  do  zapowiedzen ia  wyjścia j e g o ,  jest 
j u ż  pod  prassą;  na  czas w ięc ,  u p o m in ko m  
n o w o - ro c z n y m  właściwy,  będzie g o  miała 
czytająca Publ iczność.  Ż e  zaś p rzeznaczen iu  
s w o j e m u ,  jako u po mi ne k  interesujący,  godn ie  
o d p o w ie ,  śmiele to sobie tuszyć m o g ą ,  tak 
wyżej  po in ien iony  redaktor  W i a n k a ,  jako  
i sarn wydawca t egoż J .  Kaczanowski .  Co  
tylko bowiem miły wczas sprawić mo ż e  S zan o­
w n y m  czyte ln ikom,  a osobliwie płci pięknej ,  
wszysikiem tern W ia ne k  jest u p o sa ż o n y ,  i pod  
wzg lędem zajmujących płodów pióra krajowych 
p i sa rzy ,  i pod  wzg lędem typograf icznych z a ­
l e t ,  tudzież piękności  ry c in ,  na k tórych p o ­
chw ałę  dość powiedzieć że są wykonane p rze z  
najbieglejszych rytowników w Angl i i .

W  osta tnim poszycie Dz ienn ika  Min i s t e r ­
stwa Rossy jskiego  Spraw W e w n ę t r z n y c h  cz y ­
t a m y ,  co nas t ępu je :  » W  Smoleńsku o tw orzo­
ną  została wystawa wyrobów tej g u b e r n i i ,  za ­
wierająca p róby fab rycznych ,  r zemieś lniczych 
i  wszelkich innych  p łodów miej scowego p r z e ­
m y s ł u ,  l icząc w  to n a r z ę d z i a  r o l n i c z e ,  n o w ­
sze naczyn ia  s łużące do tych wyrobów i prac 
d o m o w y c h ,  i zas ługujące na uwagę ze swego 
udoskona lenia.  Nazwiska zakładów i ich wła­
ścicieli wskazane są w d ruko wan ym spisie i na  
s a my ch  p róbach  pod  o d po w ied ne mi  im n u ­
me ram i .  J.  C. Mość uznaw szy ,  iż o tw or ze ­
n ie  p od o b n y c h  wystaw w miastach guberniał -  
nych mogłoby  posłużyć nie  tylko do zaspoko­
jenia ciekawości ,  lecz i do obudzen ia  spółza-  
wodn ic twa  w doskonalen iu  w y ro b ó w ,  raczył  
roskazać,  aby wyd ane  zostało roz rządzen ie  
wzg lę dem  otwarcia takich wysiaw w miastach 
g u b e r n i a l n y c h , mając i to na wzg lędzie ,  że 
o pr ó cz  pożytku mogące go  wyniknąć z ich z a ­
p r o w a d ze n i a ,  wystawy t e ,  w czasie mającej  
o d b y ć - s i ę  podróży N a s t ę p c y  T r o n u  C e -  
s a r z e w i c z a  W.  X,  A l e x a n d r a  M i k o ł a -  
j e w i c z a ,  m o g ą  zasłużyć na szczególną J .  C.  
W y s o k o ś c i  uwagę .  Poleciwszy spe łnien ie  
t ego M o n a r s z e g o  roskazu Naczelnikom gu- 
be rni j  Mini s te r  Spraw W e w n ę t r z n y c h  w roze­
s ł a n ym  do  nich okó ln ik u ,  określi ł  p rzedmioty

SPRZED AŻ KONIECZNA.
S ą d Z i e m s k o - m i e j 8ki  w P o z n a n i u .  ^
N ie r u c h o m o ść  introl igatorowi  J a no w i  Fi l i -  

powi  L e h m a n n  na leżąca ,  tu w P o z n a n i u  na  
ulicy zamkowej  pod NiysSS.  i 289 ' s j t t t owa na ,

oszacowana na  13,103 tal. 15 sgr .  11 fe n . w e ­
dle taxy mogące j  być przej rzanej  wraz z wy­
kazem hypo teczny in  i warunkami  w Registra-  
tu r z e ,  ma być w te rminie do  dalszej l icytacyi 

d n i a  7, S t y c z n i a  1837*  
p rzed po łu d n i e m  o godzinie  ęiej w miejscu 
zwykłem pos iedzeń sądowych sprzedane.

P o z n a ń ,  dn i a  6. P aźdz ie rn ika  I836.  .
Z A s L U b i E N I E .

O  nas tąp ionem dziś zaślubieniu najmłodszej  
córki  moje j  C e  ci i  i i z J  P a n e m  F r y  d e r ,  A u ­
g u s t e m  M i k u l s k i m ,  kupcem z Kościana ,  
m a m  zaszczyt zamie j scowym przyjaciołom 
i k rewnym n in ie j szem donieść.

W r o n k i ,  dnia 22. L is topada 1836-
M a r y a n n a  R a n k o w s k a .

Jako  zaślubieni  polecają się najuprze jmiej  
C e c i l i a  z R a n k o w s k i c h  M i k u l s k a .  
F.  A.  M i k u l s k i .

Podczas  karnawału t e gor ocznego  bę- 
dą  u m ni e  bale w nas tępujących dniach  
to jest

8 . ,  i 5 -, 22. ,  29,  Stycznia,
5 . ,  7. L u t e g o ,

na  które S z a n o w n ą  P ub l i cz n o ść  za pr a ­
szam.

W o n g r o w i e c ,  d n i a  i .  G r u d n i a  1836.
Z a p a  ł o w s k i ,

kupi i  c.

Co tylko prassą opuśc i ł :
„ M a g a z y n  powieści  dla dzieci ,  T o m  
pie rwszy zeszyt  drugi .

T h .  S c h e r k ,  księgarz,
__________________ w starym rynku Nr.  91.

P ię kn y  połkryiy powoź eloi do  p rze dam a  u *  
siodlarza S c h r ó t e r a ,  mieszkającego w o b e ­
rży pod b ia łym k o n ie m ,  pod le  cukiernika  
P a n a  We idn era .

C eny zb o ża  na  P ruską rmarg i w agę  
w  P ozn an iu

Pszenica . . 
ż y t o  . . .  
Jęczmień * . 
Owies . .. . 
Tatarka • . • 
G ro c h  . • . ■ 
Ziemiaki . .  • 
Siana cetnar a 

iro  iF.. . ■
S ło m y  kop a  a 

1 2 0 0  f f  .  .  
Masła garniec

śgr. t«ł>. do Tal. Igr. fan;
IO 6 — I 12 6
22 — ' — •— 23 —
27 6 — — 28 —
13 —  — — 24 —
17 6 — — 18 6
26 6 — — 27 6

8 6 — — l i 6

23 —  — — 24 -

_ _  __ 3 5 _
25 —  — 1 27 6


